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KO ZK VZ D Z IE N N Y  DO W O JS K A  P O L S K IE G O -  

| f r kwaterze  g łów nej  w  W arszaw ie  dnia 12 
( 24) mn]a 1830 r.

ZA N A JW Y Ż SZ Y M  R O ZK A Z EM .

Prz en i e s io n y  zostaje.  W  g w a r d \ i :  Z p u ł k u  
g r e n a d j e r ó w  , po dp o r uc z n i k  Roma n  O lszewski ,  
do p u ł k u  6go p i echoty l in jowej .  W r a c a  do 
s ł u ż b y  i umi e sz czo ny  zostaje .  ■ff' p i e ch oc i e :  
W p u ł k u  4 ty m  l i n jowym,  uwo ln iony zc s ł u żb y  
ro zk aze m dz i e n ny m  z dni a  15 (27 )  l i s t opada
1828 r . ,  z tegoż p u łk u  podpo ruczn ik  Józe f  W y 
szkowski .  O t r z y m u ją  u r l opy .  f V  s z t a b i e  g ł ó 
w n y m  : P .  o. szefa sztabu g łównego j e n e r a ł
b ry g ad y  S i emią tk ows k i ,  na dn i  8,  w gu be r n j ę  
wo łyń ską .  P f 'g w a r d \ \ ‘. W p u ł k u  s t rze lców k o n 
n y c h ,  p o ru cz n i k  Krzęc i ewski  , n a  mies i ęcy  
3,  do Ma r i en b ad  i do T r e n c z y n a .  W  j t ź d z i e : 
W p u ł k u  3 s t rze lców k o n n y c h ,  po dp u łk o w n ik  
Suchorzew ski , na mies i ęcy 3, do W a rm b ru n n  
i  do Toep l i t z .  W p u ł k u  4 s t r ze l ców k o n ny ch ,  
p o d p u ł k o w n i k  Z dan ow sk i ,  na mies i ęcy  2, do 
T re n c z y n a .  f F  w o jsku :  P r z y k o m m e n d e r o w a n y  
do p u łk u  p iechoty  l injowej  Jego Cesarzewiczo -  
Wskiej  Mości Wie lk i ego  Xięcia  Micha ł a  Nr o  1 
p o d p u ł k o w n i k  R cc ho wi cz ,  na mies i ęcy  4 ,  do 
T r e n c z y n a ,  do P is zczan  i do Gast e in .

N a c z e l n y  W o n z
( podpinano ) K O N S T A N T Y  W .  X .  R.

'Zgodno z oryginałem p. o. Szefa Sztabu głów nego 
J enerał  Brygady,  Siemiątkowski-

Pro j e k t a  k t ó r e  w c iągu s e jmu  b i e l ą ce g o  pod 
rozwagę i z b ,  wnie s ionemi  być  mają;  —-  1) 
W n io s ek  wzg l ędem uchwa len i a  s k ł a d k i  mającej  
b vć  użytej  w ce lu  uwieczni en ia  pamią tk i  w ieko 
pomne j  pamięci  Cesar za  i Kró l a  A l exa nd ra  
Wsk rze s i c i e l a  Króles twa  Pol sk i ego  i dawcy K o n 
s t y tu c j i . —  2 )  P r o j e k t  do prawa o uż y tkow an iu  
i używaniu  lasów.  —  3) P ro j e k t  d op ra w a  zmie 
nia j ącego p r z ep i sy  i s t nącego prawa o hyp o t e -  
k ac h ,  co do obwieszczeń post ępowan ia  sp a d k o 
w e g o ,  tudzi eż  co do l eg i tymacj i  p r zez  świad
k ó w . —  4) P r o j e k t  do prawa o włóczęgach,  t u 
ł a c z a c h ,  i ż eb rakach .  —  5) P r o j e k t  do 
p rawn  o s ł użebnośc i ach  pas twi ska  i w r ę b u . —  
6) P ro j e k t  do prawa zmieni a j ący  do tychczaso
we p r z ep i sy  co do sądownictwa w  p ra wach .o  
u n i ew ażn i e n i e  ma ł że ńs t wa ,  rozwiązani e  onegoż ,  
t udzi eż  roz ł ączen i e  co do s t o łu  i łoża.

M o w a  J .  O- X .  LU beck iego  z a s tę p u ją c e g o  
z w o l i  n a jw y ż s z e j  IV . P a n a  M i n i s t r a  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  i P o l i c j i  chorobą  z ł o ż o n e g o , 
k tó r ą  p o w i e d z i a ł  te izb ie  p o s e l s k i e j , u w i a d a - 
u d a j ą c  j ą ,  ze N .  P a n  r a c z y ł  n a j ł a s h u w id j  
m ia n o w a ć  J I F .  J ó z e f a  L u b o w id z k i e g o  D e p u 
to w a n e g o  z  C y r k u ł u  I M . S .  U a r s z a w y ,  m a r 
s z a ł k i e m  i z b y  p o s e l s k i e j ’.

P r z e ś w i e tn a  Izbo  P o se ls k a  ! N.  Cesa r z  » 
Kró l  udz ie l ić  m i  r a cz y ł  zaszczy tne  z l ecen i e  
ozna jmien i a  izbie nominac j i  ma r sza łka  sejmo 
wego.  Ui szczam się z lej  powinnośc i ,  zawiada
miając  pos ł anników na ro du ,  że we d ł u g  rozpo 
rządzeń k r ó l e w s k i c h ,  s t osownie  do b r zm ien i a  
a r t .  118 ustawy kons ty tucy jne j  wydanych ,  szą„



ł i owne te  obowiązki  powier zone  zos t a ły  JVV. 
Józefowi Łubowidzk i emu  De p u t o w an em u  z I. 
C y r k u ł u  M. S. Warszawy.  —  Już  w p rzec i ągu  
sądowego i ad mi n i s t r a cy jn eg o  zawodu swojego,  
u r zęd n ik  ten za szczycony  zos t a ł  wolncmi  w sp ó ł 
z iomków swoich w y b o r a m i ,  w sku t ek  k tó rych  
wezwanym b y ł  do uczes tnic twa  p rac  Dyre kc j i  
G łównej  To warzys twa  Kr edy towego  Z i e m sk i e 
go,  i do za jęcia  miejsca  w g ron ie  r e p r e z e n t a n 
tów n a ro du .  Zau fan i e  k tó r e  um ia ł  sobie z j e 
dnać  t ak  u r z ą d u  jako i wspó łobywa te l i  swoich,  
j e s t  r ękojmią ,  ze i z obowiązków,  j ak i e  z dz i s ie j 
szego powołan ia  ma ,  p rzed ;  Monarchą  i p r z e d  
izba zarówno  uiścić się potrafi .  Obowiązki  te 
z r e sz t ą  n ie  t r u d n e m i  będą  dla n iego do w yk o
nan i a ,  bo w j e d n y m  obadwa spo tyka j ą  s ię c e 
lu :  w s p e ł n i en i u  woli  prawa i z ami łowaniu  d o 
b ra  pub l i c znego .  P r z y s t ę p u j ę  do odczy tani a  
nominacj i ,  po k tór e j  J\V. ma r s z a ł e k  odbi er ze  
właśc iwe  ak t a  i za jmie  mie js ce  d la  u r zędu  jego 
pr zeznaczone.

J aśn i e  Wie lmożnego Hrabi  Or dyn a t a  Zam oj 
sk i ego  P reze s a  Se na tu  na  p ie rwsze j  sessj i  Se j 
mowej  Izb p o ł ą c z o n y c h ,  m iana  dn i a  28 Maja 
1830 r .

N A J J A Ś N I E J S Z Y  K R O I .  Ul  
P a n i e  n a s z  M j ł o ś c i w y !

S z a n o w n y  S e n a c i e !

P r z e ś w i e t n a  I z b o  P os et . s k a !

Wszys tko  Na j j aśni e j szy  Pan i e  p r z y p o m in a  
świeżą,  d la  s er c  po l sk i ch  s t r a t ę  w ie kopomnego  
Mocarza  , k t ó r ego  od rodzen i e  po b ra t ymsk i ego  
narodu  i obdarzen i e  go św ie lnemi  narodowemi  
u s t awami ,  by ło  n i e ś m i e r t e l n e m  dz i e ł em .

Między ważnemi  sp r awy ,  inającemi  za jmować 
o b ra d y  tego p ierwszego za panowania  Waszej  
Kr ó l ewsk i e j  Mości ,  Pana  naszego Mi łościwego,  
Se jm u ;  mieśc ić  będzie in d ł u g  wdzięczności  na 
rodowe j .  Oby og ran i czone ś rodki  zamożności  
k r a ju ,  dozwol i ł y  wyn ieść  pomnik  godny  w ie l 
kośc i  dob rodz i e j s twa ,  k t ó r en by  najodl egle j sze j

potomnośs i  p r z e ch o w a l i  uczucia wspó łcze snych /  
i p r z y t a c z a ł  zawsze pamięc i  obowiaczek n i eog ra 
niczone j  Wdz ięcznośc i ,  dla Ws pa n i a ło m y ś l n e 
go Wskrzes ic i e l a  na rodu.

Wraz  p r z y  objęciu wodzy Pańs twa  , Mi łośc i 
wy Kró lu ,  r a czy ł e ś  p rzemówić  do pogrążonego 
w s m u tk u  na rodu ,  dając mu  ł a s kawe  zapewn ie 
nie  i zachowania drogi ch  u s t a w , i że panowa
n i e  Two je  będz i e  p r z e d ł u ż e n i e m  rządów Wie-  
kopom» ego  P o p rz ed n i ka .  Ser ca  oddające sie 
r ozpaczy ,  z przynal eż .nein u szanowaniem i n a j 
wyższą  wdz ięcznośc i ą ,  t akowe  poc ieszenie  p r z y 
j ę ł y ;  r oku  zesz ł ego  uroczys ty  obrzęd  Korona 
cy jny ,  k tó r ego  w Pol sce  najs tarszy w iek i em pa 
mięc ią  dosi ągnąć  nie  móg ł ,  s p e ł n i ł  j e d en  z k a r 
d y n a l n y c h  przepi sów us t awy  kon s ty tucy jne j .  
U j rza ł  na ród  w osobie nowego P a n a ,  Poc i e szy 
c iela  p r zez  Op a t r zność  ze s ł anego ;  Króla  , któ-  
r e n  odziedziczając pańs two,  z apewnić  ł askawie  
r ac z y ł ,  iż oraz P rzywróc i c ie l a  naszej  o jczyzny,  
odz i edz i czy ł  p r zych y ln ość  do Pol sk i ego n a ro d u .

Wi t am y  na dn iu  dzis ie j szym w Osobie  na sze 
go Króla ,  szczęś l iwego zwycięzcę ,  k tó r en  n ieo 
g ran i czone j  po tędze ,  b e z p r z y k ł a d n e m  w dzi e
jach świa t a u m i a r k ow an ie m ,  sam g ran i ce  po ło 
ży ł ;  po św ie tnych  zwyci ęs twach,  pop rze s t a ł  na 
ubezp i eczen iu  grani c państwa i u s t a l en iu  t rwa
ł ego  pokoju .  Tak  j e s t ,  Naj jaśnie j szy  P a n i e ,  
Kró l es two  Po lsk ie  nie pon ió s ł s zy  ciężaru  wojny ,  
oduosi  z świe tnego węzł a  ka r t y  ko ns t y tucy jne j ,  
k t ó r y  ł ą cz y  go z Two jem potężnć in pańs twem,  
ud z i a ł  bezp ieczeństwa  i chwały .  Wojsko na 
sze,  pyszne  ze swojego Dowódzcy  i poważnej  
p os t a w y ,  oczekiwało z n iec i e rp l iwośc i ą  chwil i ,  
pod oki em swego Pana ,  dz ie l ić  z po b ra t ym sk i e 
go narodu  wo jsk i em,  n i ebezpi eczeństwa  boju.

O j ak  świe tna ,  j ak  poważna chwila ta,  k i e dy  
p r zyw o ła n i  w około  T r o n u  Reprezen t anc i  na
rod u ,  radzi ć maj ą wraz z Najpo tężn i e j s zym świa
ta Mocarzem,  a ich K ró l em,  o po tr zebach  k r a 
j u ! J e d n a  myś l ,  Naj jaśnie j szy  Pan i e ,  ogarni a 
wszys tk i ch  w ie rnych  poddanych Twojego Kr ó 
l es twa Pol ski ego;  j edno  uczuci e,  a to jest :  ż e h y  
uwieńczyć  Cię Mi łośc iwy Kró lu  dowodami  nar- 

ł o ś c i  i ufnpści .



( 869 )

N i e  m o ż e m y  s o b i e  p o c h l e b i a ć  N a j j a ś n i e j s z y  
K r ó l u ,  P a n i e  n asz  M i ł o ś c i w y  ! a by  w s z y s t k i e  na  
o s t a t n i m  S e j m i e  u c h w a l o n e  j j r awa ,  r ó w n i e  w w y 
k o n a n i u  p o m y ś l n y m  u w i e ń c z o n e  z o s t a ł y  s k u 
t k i e m .  T r a f n e  r o z w i ą z a n i e  s y s t e m a t u  k r e d y 
t o w e g o ,  i u ł a t w i o n y  o b i e g  p i e n i ę d z y  n i e p o ś l e 
d n i e  k ra jo wi  z j e d n a ł y  k o r z y ś c i .  Z n i ż o n a  s t o p a  
p r o c e n t u ,  t a k  z i e m i a n i n o w i ,  j a k o  i p r z e d s i ę b i e r -  
c y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u ,  p r z y s z ł a  w p o m o c .  F a 
b r y k i  i r ę k o d z i e l n i e  , t a k  ś w i e ż o  d o  k r a j u  z a 
p r o w a d z o n e  , z n a c z n y  w z r o s t  o s i ą g n ę ł y .  G o 
ś c i ń c e  b i t e ,  z z a d z i w i a j ą c y m  p o ś p i e c h e m  n a  
W s z y s t k i e  s t r o n y  s z e r z ą  s i ę .  J e ż e l i  h a n d e l  z b o 
ż o w y  n ie  p o w s t a j e ,  m o ż e  . h a n d e l  w e w n ę t r z n y  
i  p r z e c h o d o w y  d a ł b y  s i e  o b u d z i ć .  R o l n i c t w o  
p r z e z  w y r a b i a n i e  p r o d u k t ó w  na  m i e j s c u ,  a z t ą d  
p o m n a ż a n i e  l e p s z y c h  g a t u n k ó w  o wi e c ,  d o t ą d  s i ę  
u t r z y m u j e ;  w ł o ś c i a n  j e d n a k  l o s ,  z a s ł u g u j e  na  
c a ł ą  t r o s k l i w o ś ć .

'Z  c h l u b ą  w y p a d a  m i  w s p o m n i e ć  o s t a t n i e g o  
s e j m u  o b r a d y ,  k t ó r e  n a j s ł o d s z ą  p r a c  o t i z y m a -  
ł y  n a g r o d ę ,  to j e s t  u k o c h a n e g o  K r ó l a  n a j w y ż s z e  
i z u p e ł n e  z a d o w o l n i e n i e .  W s z y s t k i c h  u s i l n o s ć  
ł ą c z y ć  się  b ę d z i e ,  a b y  k o r z y  s t a jąc  z o j c o w s k i c h  
P r z e s t r ó g  W as ze j  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  P a n a  n a 
sz e g o  M i ł o ś c i w e g o  , o b i e  I z b y  w_ p o w a ż n y c h  
o b r a d a c h ,  n i n i e j s z e g o  w a l n e g o  S e j m u ,  i n n e g o  
z a m i a r u  n i e  m a j ą c ,  j a k  z a s ł u ż e n i e  n a  w y s o k ą  
u f n o ś ć  T w o j ą  M i ł o ś c i w y  P a n i e ,  d o w i o d ł y  , u  
j e d y n i e  d o b r o  k r a j u  n i e m i  p o w o d u j e ,  p o s t ę p o 
w a n i e m  r ó w n i e  o t w a r t e m ,  j ak  s z l a c h e t n e m  o - 
Z n a c z a j ą c e m  się w i e r n o ś c i ą  d l a  M o n a r c h y  , i 
p r z y w i ą z a n i e m  do  o j c z y z n y ;  n i e c h  s i ę  n a m  g o
d z i  s ł o d k ą  c i e s z y ć  n a d z i e j ą ,  że  n a s z e m u  n a r o 
d o w i  n a j w i ę k s z ą  o d d a m y  p r z y s ł u g ę ,  z a p e w n i a 
j ą c  o n e r o u  c i ą g ł ą  p r z y c h y l n o ś ć  P a ń s k ą ,  t a k  n i e 
z b ę d n i e  d l a  p o m y ś l n o ś c i  J e g o  b y t u  p o t r z e b n ą .

 ---- • m m m -------

G Ł OS
J a śn ie  W ie lm ożn ego  Józefa L ubow idzk iego  

M arsza łk a  Izby  P o se lsk ie j ,  m iany  n a  p o s ied ze 
n iu  Izb  p o łąc z o n y c h  d n ia  28 m aja L830 ro k u .

NAJJAŚNIEJSZY P A N IE !
K r ó l u  i  P a n i e  n a s z  m i ł o ś c i w i !

K i e d y  w s t ę p u j ą c  n a  t r o n  p r z o d k ó w  T w o i c h  
w y r z e k ł e ś  N .  K r ó l u ,  iż p a n o w a n i e  T w o j e  b ę 
d z i e  p r z e d ł u ż e n i e m  r z ą d ó w  w i e k o p o m n e j  p a 
m i ę c i  C e s a r z a  i K r ó l a  A l e x a n d r a  I ,  do  c zc i  i  
w i e r n o ś c i ,  k t ó r ą ś i n y  Ci  z a p r z y s i ę g l i  , j k t ó r ą  P o 
l a c y  K r ó l o m  swoim n i e z m i e n n i e  d o c h o w y w a 
l i  , p r z e n i e ś l i ś m y  n a  C i e b i e  N .  P a n i e  w d z i ę 
c z n o ś ć ,  k t ó r a  s i ę  od n a s  w s k r z e s i c i e l o w i  o j 
c z y z n y  n a s z e j , d a wc y  k o n s t y t u c y j n y c h ,  s w o b ó d ,  
d o b r o c z y ń c y  n a r o d u ,  n a l e ż y .

Z a p r z y s i ą g ł e ś  N.  P a n i e  z a s a d n i c z ą  u s t a w ę  
k r ó l e s t w a ,  u r o c z y s t y m  k o r o n a c j i  na  k r ó l a  P o l 
s k i e g o  o b r z ę d e m ;  s k r o n i e  T w o j e  w s t o l i c y  n a 
sze j  u w i e ń c z y ł e ś ,  i wówczas  d a ł e ś  s ł y s z e ć  z b a 
w i e n n e  T w o j e  d l a  d o b r a  n a s z e g o  z a m i a r y ,  a w 
s e r c a c h  n a s z y c h  n o w e  w d z i ę c z n o ś c i  w z n i e c i ł e ś
u c z u c i e .  _ _

C z y n a m i  T w e m i  N.  P a n i e  s t w i e r d z i ł e ś  w i e l -  
k o m y ś l n e  T w o j e  z a m i a r y  , b a c z n e  T w o j e  o k o  
c z u w a ł o  n i e p r z e r w a n i e  n a d  w s z y s t k i e m i  g a ł ę 
z i a m i  a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j .  N i o s ą c a  p o m o c  
n a j g ł ó w n i e j s z e j  czę śc i  T w o i c h  p o d d a n y c h ,  w ł a 
ś c i c i e l o m  z i e m s k i m ,  i n s t y t u c j a  k r e d y t o w a ,  p o d  
T w o j e m  p a n o w a n i e m  s z c z ę ś l i w i e  r o z w i n i ę t a  i 
u s t a l o n a  z o s t a ł a .  S k a r b  k r ó l e s t w a  u p o r z ą d k o 
w a n y  p o d  b ł o g i e m  b e r ł e m  p o p r z e d n i k a  T w o j e 
go , p o d  T w o j e m  p a n o w a n i e m , b e z  n o w y c h  
c i ę ż a r ó w ,  w z n i ó s ł  się  do  tej  z a m o ż n a ś ę i  , i ż  
m ó g ł  p r z y j ś ć  w p o m o c  h a n d l o w i  i p r z e m y 
s ł o w i  n a r o d o w e m u ,  t y m  g ł ó w n y m  p o m y ś l n o 
śc i  k r a j u  p o d s t a w o m .  W z n o s z ą  s i ę  r ę k o d z f e l -  
n i e ,  a o t w a r t e  d l a  w y r o b ó w  P o l s k i c h  o b s z e r 
n e g o  p a ń s t w a  T w e g o  g r a n i c e  z a p e w n i a j ą  i ch  
w z r o s t  i p o m y ś l n o ś ć .  T w o r z y  s i ę  i p o m n a ż a  
r ę k o d z i e l n a  l u d n o ś ć ,  a z t ą d  i o d b y t  d l a  p ł o 
dó w r o l n i c z y c h ,  d l a  k t ó r y c h  z n o w u  z a m i e r z o 
n e  o b s z e r n e  i w y g o d n e  s k ł a d y ,  u s u n ą ,  i le  
b y ć  m o ż e ,  s z k o d l i w e  s k u t k i  z a t a m o w a n i a  z e 
w n ę t r z n e g o  h a n d l u  z b o ż o w e g o .

G d y  t a k  N.  P a n i e  z a t r u d n i a ł e ś  s i ę  i s t o t n ą n a .  
sz ą  p o m y ś l n o ś c i ą ,  ż y w i ł e ś  i u t w i e r d z a ł e ś  w 
s e r c a c h  n a s z y c h  d r o g i e  d l a  n as  p a m i ą t k i  i  n a .
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r odo we  wspomnien ia .  Zna j ąc  cześć i uwie l 
b i en i e  Pol aków d la  dostojnego p op rz ed n i k a  
Twego ,  zos t awi łeś  w iz e runek  Jego na naszych  
mone t ach  , aby n tui wieczni e  wskrze szen i e  
ojczyzny p r z yp om in a ł .  K iedy  zwycięzki e cho 
r ągwie  za tk n ą ł e ś  na g ruzach  W a r n y ,  wspomnia 
ł e ś  Naj jaśnie j szy  PanieJ na k ró l a  i bohat er a ,  
co pod  t emiż  sarncmi mu rami  p o l e g ł  w obro-  
n ie  chrześcjańs twa  , a na d es ł an y m  z pola b i twy  
u p o m i n k i e m  dla s tol icy Polski  , s ławę imien i a  
Two jego z narodową chwałą  p rzodków naszych  
z ł ą c z y ł e ś .

T y l e  nabywszy  prawa do wdzięczności  Po l a 
ków,  zgromadzasz  N.  Pan ie  około  t r on u  Swego 
r e p r e z e n t a n t ó w  k ró l es twa , abyś się z nimi  nad  
u l epszen i ami  w prawodaws twie  i mie j scowemi  
i n t e r e s sami  na r adza ł .  I dąc  za g ło sem Twoi m,  
s u m ie n n i e  r oz t rząsać  będ z i e my  p ro j ek t a  do 
p r a w ,  k tó r e  na m  N.  P an i e  p r z e ł oży ć  ro zka 
żesz.  Stosownie do ustaw pon i e s i emy  z zaufa
n i e m  do t r o n u  W. C.  K.  Mości  nasze p r z ed s t a 
wien ia  i p ro śby .  Będą  one  m i a ł y  na celu d o 
b r o  k r a j u  , t e n  j edyny  p r zed mi o t  życzeń  
T wo ic h  i tej  t r osk l iwości ,  k tó r ą  poświęcasz 
szczęściu  l udów b e r ł u  Two j emu  p od l eg ły ch .

Oto j e s t  obraz d z i a ł a ń  r ządowych , odczy 
t any  na p ie rwsze j  sessji  se jmowej :

Od czasu os t a tni ego  pos i edzen ia  p r a wo daw 
czego,  n i e ub ł a ga ny  los,  r az i ł  b o l e śn ym  ciosem 
dwie części  świata.  P r z e c i n a j ą c  n i e spodz i an i e  
d rog i e  pod  roz l ic znc tni  względami  życie;  wśród  
b iegu  wyrywając  j e  podz iw ien iu  ludzi ,  w ten  
czas w ła ś n i e ,  k i edy  wspan i a ł e  p o m y s ły ,  u p ło -  
dn ione  i do jr za ł e  doświadczeni em , s t anowi ły  
n i e z m ie n n e  zasady sp r awied l iwośc i  , u m ia rk o 
wania i w ł adzy ,  jak ich p r z ys z ł a  pom yś lno ść  
l i c znyc h  na rodów wymagał a ;  s m u tn e  to p r z e 
znacze n i e  zami gszało nagl e  obecną  ich dolę  i 
z ag roz i ł o  na s t ę pn em u  ich bytowi .  T a k ,  r azy  
l osu t rwożą  i wst r ząsa j ą  Towarzys twa .  Szczę
ś l iwe te  jes zcze,  gdy w chwil i  n i ebe zp i ec zeń 
stwa i gwa ł townych  po ruszeń ,  mogą zua le ść  za
bezp i eczen i e  swej t rwało śc i  w odwadze i mę z -

twie W o d z ó w ,  k t ó r y m  mi ło ść  ludów towarzy-
s *y- .

Ale j e ś l i  odg ło s żalu powszechnego roz l ega ł  
się nad  G ro bow cem  Cesarza  A lex and ra ,  j a ka ż  
być  mus i a ł a  boleść  nasza,  gdy  zos t a l i śmy  ną-  
g le  pozbaw ieni Mona r chy ,k tó r y  w sk rz e s i ł  i s tn i e 
nie  nasze Narodowe ; k tó ry  p r zy w ró c i ł  nasze 
o ł t a r ze  i prawa;  z abezp i eczy ł  mowę  Ojców na
szych;  u t r z y m a ł  nam ich obyczaj e i p r zyw y-  
k n i e n i i ;  u tw orzy ł  I n s ty tu c j e  użyt eczne i n i e 
znane ;  k tó r y  u suwając  odziedz iczone n a ł o g i ,  
a może nawe t  i up r zedz en i a  p r zywiązane  do 
uż y tku  Władzy  n i e og r an i czone j ,  r a czy ł  wspan i a 
l e zapewnić  n a m  fo rmy  rozsądnego  i wo lnego 
r ządu .

Czemuż  p ł o n n e  u s i ł k i  wzdzięczności  l udzi ,  
są r ównie ,  j ak  oni ,  n i ed o ł ężn e  i z n i k o m e ?  Niech  
p r zyna jmn ie j  uczucia  nasze n ie  og ran i e  zają się 
na z im nem  k i l k u  mar twych  g łazów sk u p i en iu .  
Zos t awmy wiekom n a s t ęp ny m  , świadków m ó 
wiących,  k tó r zy  ciągle  odnawiani ,  i l ud zkośc i  
c iąg l e  poc iechę  n iosący,  będą  mogl i  g ło sem n i e 
ś m ie r t e l n y m  po w ta r z ać ,  zawsze swoje t k l iw e  
powst an ie  !

T ak i  j e s t  cel  i p r ze dm io t  wniosku  do I zb  
Se jmowych  uczyn ić  się ma j ącego w s k u t k u  zo
bowiązania ,  p r zez  k tó r e  Sena t  Kró les twa ,  s t a 
ją c  się t ł ómaczem p ie rwszych  żalów Narodu  , 
s t a r a ł  się p r z yn i e ść  im u lgę ,  ż ądan i em wzn ie 
si enia  pomn ik a  dla Wskrzes ic i e l a  Po lsk i .

Wszakże  ta O pa t r z noś ć ,  k tó r a  d łu g i c m i  n i e 
szczęściami  chc i - ł a  doświadczać naszą  O jc z y 
znę ,  nie dozwalając j e d n a k  j e j  z ag ł ady ;  r a c z y 
ł a  ją  sch ron ić  pod po t ężną  t a r c zę  M o n a r c h y ,  
K tóry  od czasu wst ąp ien ia  na t r on ,  n ic  zmi e 
n i ł  żu ln eg o  Swoich uczuć wyrazu;  K tóry  po 
p r z y s i ą g ł  z achowanie  naszych  In s ty tuc j i  i p r z y 
j ą ł  nawzajem przysi ęg i  n i ewzruszone j  naszej  
wierności ;  K tó ry  nak on i ec ,  Ob rz ę de m u roczy-  
s t ym i p a m i ę t n y m  Swojej  Koronac j i ,  og ło s i ł  i 
po tw ie r dz i ł  p r zed  Bogiem i l udźmi ,  i s tn ien ia  
i t rwa łość  Król es twa  Pol ski ego .

P row adz ąc  dalej  n i e zm ien n i e ,  j a k  Sam oznaj-  
nąił ,  pSnowąnie i d z i e ło  Swego W ie k op om n e-
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go P o p r z e d n i k a ,  r o zk az a ł  naszemu  R z ą d o w i , 
pos t ępować bez zboczen ia ,  w drodze  na w yk łe j .

W  Y Z  N A N I  A.

T a k  więc prawo os t atni ego Sejmu  tyczące  
się p ie rwsze j  Xięgi  Kodexu  C ywi lnego ,  jes t  w 
Wykonaniu .  Lecz część tego p r a w a , u r zą dza 
j ąca  pos t ępowan ie  w spr awach  rozwodowych ,  d o 
znając  c i ąg ł ego  opo ru  ze s t r ony  Władz  D u 
chownych,  zaprowadzi ł a  w s t o sunkach  T o w a r z y 
sk i ch  n i epewność  tern do legl iwszą ,  ze  je j  p r z e 
d łu ż e n i e  wywie ra łoby  n iezawodnie  wp ływ  n a 
d e r  s zkodl iwy na spoko jność  rodz in  i na obyczaje 
ogó lne .  Gdy  Kommis s j e  Rządowe Wyznań  R e 
l i g i j nych  i Sprawiedl iwośc i  n ie  mog ł y  wynales'ć 
dot ąd  ś rodków pogodzen ia  wspomnionego  p r a 
wa z Ustawami Kanon i cznemi ,  ważny ten  p r z ed 
mio t  zwrócony być mus i  pod roz t rzą san i e  Izb p r a 
wodawczych .

L u dn oś ć  ka tol i cka Kró le s twa ,  wynosząca  w 
*■. 1828 3 ,471 ,282  dusz  obojej  p ł c i ,  m ia ła  1917 
par a f j i ,  oraz 309 kośc io łów i ka p l i c  fil j a l nych ,  
do p o s ł u g  k tó r y ch  by ło  uży tych  2 ,309  xięży , 
op rócz  Cz łonków sk ł ada j ących  wyższe  D u c h o 
wieństwo.  P i ę tn a śc i e  Seminar jów  mie śc i ło  370 
Uczni;  w 1 5 6  Klasz torach  b y ło  Z a ko n n i k ów  1783 
a w 29ciu  Kla sz torach  żeń sk i ch ,  354 Za konn i c .

Do cho dy  roczne  Wyznani a  Katol i ckiego s k ł a 
da ły  się z oko ło  1 ,600 ,000  z ł .  ze S ka r bu  P u 
b l i cznego  wyznaczonych ,  i 890 ,278  z ł .  pocho
dzących  z D ó b r  su p p r ym ow an ych ,  k tó r e  da 
wnie j  na l eża ły  do Z g rom adz eń  duchownych .  
Dochody  par ai j a l ne  n ie  są j es zcze  do tąd  ob l i 
c zone ,  ponieważ oznacz m y  pos t anowien i em t e r 
min zamiany  dz i es i ęc iny ,  zos t a ł  p r z e d ł u ż o n y  
na  opóźn i a j ących  się ż ąd an i e ;  p r z ed m io t  t»n 
wk ró t ce  j ednak  będzi e  wy jaśniony s k u t k i e m  
u k ł a d u  ogólnego,  r ozpoczę tego  między  Kom mi s -  
s jami  Rządowe mi W y zn a ń  Re l i g i j nych  i S k a r 
bu ,  a tyczącego się uposażeni a  Duchowieńs twa  
Kato l i ck iego  s tosownie do zasad Ustawy K o n s ty 
t ucy jne j .

Odnowiono  325 kośc io łów ,  12 nowych  w y 
stawiono kosz t em Pa ra f janów,  a rozpoczęto r e 
s t au rac j ą  101 kośc iołów.  Kośc ió ł  S. S t an i s ł a 

w a  w Rzy mie ,  od 250 la t  pobożności ą Królów 
Po lsk ich  za łożony ,  z u padku ,  do k tó r ego  p r z y 
wiedzionym się widz ia ł  w czasie zmian  po l i t y 
cznych ,  hojnością  Naj jaśni e j szego Cesar za  A- 
l ex an d r a  dźwign iouy  zos t ał .  I n n y  kośc ió ł  r ó 
wnież  fundacj i  Po lsk ie j  w R zy m ie ,  p.  t .  M u 
f lon a  clid P u s c o lo ,  s t a r an i em Kommis s j i  R z ą 
dowej Wyznań ,  po rządn i e  b y ł  u t r z ym any .

Kró le s two zawie r a ło  41 Gm in  ewangie l ic -  
k i ch  i 38miu Duch own yc h  tego Wyznan ia .  Siedrn 
ce rkwi ,  j ed en  m on as t e r  i 3ch du chownych ,  wy
znania  Grecko -wschodni ego;  dwie Gminy  i K a 
p l i ce  F i l iponów czyli  Rosko ln ików.  Dwie  G m i 
ny i 2 domy modl i twy  Mcnoni s tów.  D w a  m e 
czety Ma home tańsk i e  z dwoma Imanatn i ,  i 62 
Dozorów bóżn i cznych  żydowsk ich.  Wszys tk i e  
t e  Wy znan i a  doznawa ły  op i ek i  R zą du ,  a n i e 
k tó r e  z n ich ,  wsparc i a .

O Ś W I E C E N I E  P  U B I.  I  C Z N E.

Star anność  Rzą du  o wzrost  Un iwer sy t e tu  W a r 
szawski ego nie  u s t - ł a .  B ib l j o t eka ,  Obsc rwa-  
t o r j u m ,  Ogi ód bo tan i czny ,  Gab ine ty  p i ęk ny ch  
s z t uk ,  l i zyczny,  zoologi czny,  minera log i czny ;  
zb io ry  wzorów,  ryc i n ,  c iągl e powiększał  e  no
we mi nabyc iami  i da rami  p ry w a tn y c h  o s ó b ,  
p rzeds tawia j ą  sposobność  do poszuk iwań  n au 
kowych wie lo r ak iego rodzaju.  S zk o ł a  p r zy -  
gotawcza do po l i t echn i cznej ,  j es t  u rządzona ,  a 
rozmai t e  ka t ed ry  tego z a k ł a du ,  zo st aną  zaję ta  
i o twar te  za powrot em P rofessorów wy sz łych  
z l n s t y t u t u  pedagogi cznego ,  a dla uz u p e ł n i e n i a  
wiadomości  swoich,  kosz t em Rządowy m za g r a 
nicę wy s ł a ny ch .

Dwa in ne  In s ty t u t a  pedagog iczne  , u s t ano 
wione w Łowiczu  i w P u ł a w a c h ,  k sz t a ł c ą  N a u 
czyciel i  dla S zk ó ł  n i ższych.  W s tol i cy N a u 
czyc i e lki  i P rze łożono  nad  pens j ami  p ł c i  ż eń 
ski e j ,  o t r z ymu ją  w iadorności s t osowne do ich 
p r zeznaczeni a ,  pod dozo rem Komi t e tu  W tyin 
celu us tanowionego.

F u n d u s z e  p r zeznaczone  dla W y d z i a łu  Ośw i e
cenia  pub l i c znego,  wynoszą  roczn i e ,wyże jdwóch  
lni l jonów z ło ty ch ,  op rócz  160,000 z ł . ,  pocho 
dzących  z a p ł a t  pob i e r a nyc h  od Uczniów,  Ró -
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| n e  zapisy uczynione w ostątnich latach przez 
osoby prywatne,  powiększyły o t rzykroć k ilka
dziesiąt tysięcy zł. ogół funduszów tego wydzia.

Uczniów w Uniwersytecie Warszawskim jest  
obecnie 589. Szkoły wyższe ; niższe po Wo
jewództwach miały ich 8,032; 1624 synów Rz e
mieślników uczęszczało do Szkół  niedzielnych,  
lak w Stolicy , jak w Kraju.  Ins tytut  głucho
niemych mieści ł  68 wychowańców. W Szko
łach cyrkułowych elementarnych w Stolicy i- 
sl na.cych,było Uczniów 349;Uczennic 383. Do 72 
Szkół  prywatnych wyższych i niższych obojej 
p ł c i  w Warszawie,  uczęszczało 6S8 Uczniów i 
35!) Uczennic.  28 pensji  w Warszawie miały 
717,  a 42 Szkół  płci  żeńskiej po Wojewódz
twach 1624 Uczennic.

Szkoła Rabinów założona r .  1826, liczy 71 
Uczniów. Cztery Szkoły E lementa rne uczę
szczane by ły  przez 293 młodych Izraelitów.

Chociaż o d r .  1823, 35 Szkół  E lementa rnych  
W Królestwie ubyło,  z tein wszyslkiein około 
28,400 Uczniów co rok znalazło w nich nauki 
początkowe.  Ilość la wskazująca pomnożenie 
Uczniów mimo zmniejszenia liczby szkół ,  do 
wodzi,  iż potrzeba nauki  czuć się daje i wzma
ga się w Klassie niższej ludności.  Założenie 
i utrzymanie Szkół  E lementarnych  w Kraju na
szym,  zawisło dziś jedynie od dobrej  chęci i 
hojności Właścicielów Ziemiańskich,bez p r zy ło 
żenia się Rządu.  Wszakże,  j e s t  rzeczą wido
czną,  iż naj lepsze Instytucje i zamia ry  Admi
nistracji ,  źle będą wykonywane,  i nie dadzą się 
zastosować, dopóki lud któremu przewodniczyć 
mają,  ich me  zrozuuii.  Żadne Towarzystwo ,  
j akiego  __ Członkowie nie byl iby wstanie rozró
żnienia złego od dobrego,  występku od cno
ty ,  którychby w tym celu,  równie jak dla k ie 
rowan ia  ich przyszłością,  nie nauczano p ie r 
wiastków wszelkiego oświecenia wTowarzystwie,  
to jest  czytac,  pisać, rachować, i tego co jest  
koniecznie potrzebnem ich powołaniu,  nie mo
głoby znalcść się dojrza.łem do zamiłowania i 
u t r zymania stanu rzeczy,  będącego n a d i c h p o -  
j jc ie .  I  chociaż może j e s t  prawdą,  iż nicpo-

rządne rozszerzanie wiadomości , pomnażając 
bezpieczeństwo osób, dąży do naiaźenia bez 
pieczeństwa własności ,  przeZ nowe żądze jakie 
wznieca; środek jednak najprościcjszy do usu
nięcia ponęty ku nieprawym użyciom, znalazł 
by się w ułatwieniu nabycia ograniczonej nau
k i ,  jaka jest  każdemu stanowi właściwa, i jaka 
tym bardziej  do niego przywiązuje.  Kommis- 
sja Rządowa Wyznań i Oświecenia Pub li czne
go, zat rudnia  się urządzeniem,  które ma zapo- 
biedz ważnym obecny in pod ty m względem nie
dogodnościom. ( D a lszy  ciąg n a s tą p i .)

Najjaśniejsze Państwo tudzież J. K. M. Xią- 
że Następca t ronu pruskiego i W. W .  X. X- 
Rossji zaszczycić raczyli obecnością swoją dnia 
wczorajszego w Tea trze  Narodowym pierwszy 
koncer t  II. Sonntag.  Publiczność nasza p rzy
j ęła  sławną ar tystkę najżywszeini oklaskami.  
Nic nie powiemy o świe tnym talencie Panny 
Sonntag; sąd całej  Europy wywyższył  j ą  nad 
wszelkie pochwały,  jakicmi ją wielbić można.  
Cokolwiek napisano o niej w zagranicznych 
dziennikach,  nie jest bynajmniej  przesadą.  W 
rzeczy samej: śpiew jej zachwyca, zdziwią. T a 
ka łatwość,  taka metoda,  wszelkie przechodzi 
wyobrażenie!  Pos tać ,  ułożenie tej ar tystki  
zdają się jeszcze większego przyczyniać wdzię
ku jej czarodziejskiemu głosowi. —  Drugi  kon
ce r t  ma być jutro w Tea trze  Narodowym.

P rzy by ł  do Warszawy pose ł  Cesarza brazyl-  
skiego margrabia de R ez e . ida , p rzy  którym 
znajdują się baron de Randów i hr .  d ’Almeida.

Prz yby ł  także do Warszawy feldmarszałek 
austrjacki  X. I lessen l lomburg.

Dwóch Herkulesów Ludwik Teodorowioz i 
Franciszek Lebencie,  których moc już jes t  do
brze  znana umyśl i l i  walczyć z sobą w Amfitea
t rze nowo urządzonym w Foxalu i gdzie obydwa 
będą zabawiać prześwietną publiczność siląc się 
pokonać jeden drugiego idąc w zapasy lub też 
napadając zręcznie na siebie,  oprócz tego oka
żą ci Herkulesi  dla zadowolnienia prześ,  po- 
czności wiele nowych s i ł  które wykonają z j a k  
największą dokładnością.
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i a s to  D e b re e z in  w W ę g rz e c h  z a la n e  b y ł o  do k o t a  
w p ie rw sz y c h  dn iach  m aja .  N ik t  nie ś m ia ł  nieść r a 
tu n ek  n ie szczęś l iw y m , k tó r z y  n ieda leko  z a  m ias tem  na  
n a jw ięk s ze  n iebezp ieczeńs tw o  byli  w y s ta w ien i .  J e d e n  
ty lk o  Daniel I ł a k o i c t U ,  sędz ia  m ie jsk i ,cz łow iek  w  po
d e s z ły m  w iek u  p o d ją ł  się tego ch rześc jań sk ieg o  obo- 
w ia z k u  i szczęś liw ie  go dokona ł .  S ia d ł s z y  n a  wóz 
d r a b i n i a s t y ,  końm i z a p r z ę ż o n y , p r z y  po m o cy  desek  
i d r a b in ,  d o p ły n ą ł  do m ie jsca  i u r a to w a ł  11 osób.

TV- ' a  posiedzen iu  iz b y  niższej dn ia  17 m a ja  odrzuco-  
nob.it w p rzed m io c ie  em a n c y p a c j i  ży d ó w .

K rólowi ang ie lsk iem u ,  po m p o w an o  w odę  z  nogi. 
C a la  pos ta ć  jego b a rd z o  się z m i e n i ł a ;  j e s t  on c a ły  
o p u c h ły ' i  t r z y m a  g ło w ę ,  ty lk o  na  j e d n ę  s t ronę  z w ie 
szona.  W s z y s tk ie  s y m p t o m a t a  p r z e p o w ia d a ją  bl iski 
zgon  tego  monarchy'.

ostrach w niektórych depar tamentach F ra n 
cji, w sku tku  umyślnych podpalań,  doszedł  do 
najwyższego stopnia.  Aresztowano wiele po
dejrzanych o to przestępstwo osób, ale nic z 
nich nie można było wybadać.  Jeden tylko 
Zeznał,  że mu dano 500 fr. za podpalanie  do- 
tnów mater ja łem chemicznie sporządzonym,  
który ma tę własność,  iż się rozżarza dopiero 
" e  24 godzin. Ten sam zeznał ,  że podpala
cze używają dla porozumiewania się tak zwanej 
Ustnej harmoniki ,  k tórą pierwszy raz z Niem* 
Czech sprowadzono.

Zjednoczone kraje \ m e r y k i  północnej żąda
ją od rzeczy pospoli tej  mexykariskiej odstąpie
nia prowincji  Tejas,  k tórą zaludnil i  osa
dnicy północno-amerykańscy.

W Paryżu zacznie wychodzić gazeta dla ma- 
•Ąnarzy pod tytu łem;  N e p tu n .

Naczelny wódz wyprawy algierskiej  , wydał  
dnia 10 maja następujący rozkaz dzienny do 
w°jska: “ Żołnierze ! Obelga ,  wyrządzona ban
derze francuzkiej powołuje was po za morza.  
Ażeby ją pomścić ,  za pierwszym od tronu da- 
n Vin znakiem,  z gorącą żądzą wzięliście się do 
broni i wielu z was opuściło,  pełni  chęci do bo- 
Juł domy ojczyste. Chorągiew francuzka po
wiewała już w rozmaitych czasach na brzegach

afrykańskich.  Ani żar kl imatu,  ani utrudzają
ce pochody, ani niewczasy wszelkiego rodzaju,  
zdołały zachwiać odwagę waszych przodków. 
Ich rozważna waleczność zdołała  odpierać za
palczywą napaść śmiałej ,  ale niesfornej  jaz dy.  
Pojdziecie za ich chlubnym przykładem.  Na
rody cywilizowane w obudwu częściach świata 
na was mają wzrok zwrócony. Życzenia ich 
towarzyszyć wam będą.  Sprawa Francj i  jes t  
sprawą całej ludzkości; pokażcież się godni wa
szego zaszczytnego powołania.  Niechaj żadne 
bezprawie nie splami blasku waszych dzieł  wo
jennych .  Groźni w boju, bąćcie sprawiedliwi 
i ludzcy po zwycięztwie.  I własna korzyść ,  i 
obowiązek, nakazują wam tak postępować. D ł u 
go już uciemiężona Arabja,  ujrzy w nas oswo- 
bodzicicli od chciwej i okrutnejmil ic j i .  Będzie 
nas błagała o pomoc, i pokonana waszemi rze- 
telnemi zamiarami zniesie do obozu naszego 
płody swojej ziemi.  T y m  sposobem skrócicie 
i mniej  krwawą  uczynicie Wojnę,  a życzenia 
monarchy , k tó ry  zarówno oszczędza krew 
Franc uz ów , jak chce ją mieć nieskażoną,  bę 
dą spełnione.  Żołnierze / Dostojny xiąże,  do
piero p rzebieg ł  wasze szeregi;  Miał  on własne-  
mi oczami p.izekonać się, ażeby nic nie było 
zaniedbane,  co was poprowadzić może do zwy- 
cięzlwa i zapewnić wam wasze potrzeby.  Jego 
niestrudzona staranność nie odstąpi was w n ie 
gościnnych okolicach,  w k tórych walczyć ma
cie. Staniecie się jej  go dn i ,  przez ową ka r 
ność ,  która wojsku w ł l i szpanj i  w obec Euro 
py zjednała szacunek.

Donoszą z Rzymu,  że pani Letycja , matka 
Napoleona zakończyła życie.

W e F ra n c j i  n a s t ą p i ł a  częśc io w a  z m ia n a  m in is t ró w .  
K ró l  J .  m ia n o w a ł  dn a  19 m a ja  P. C h a n te l a u z e , p ie r 
w szego  p re z e sa  sądu  w G re n o b le ,  m in is t r em  s p ra w ie 
dliwości w m iejscu  1*. Cpurvoisier;  hr. P e y r o n n e t ,  m in i
s t rem  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  w m ie jscu  b a ro n a  Mont-  
bel; b a ro n a  Montbel m in is t rem  s k a r b u  w miejscu h r a 
b iego C ha bro l .  J e n e ra ln a  d y re k c ja  d r ó g , m o s tó w  i 
g ó rn ic tw a  oddzie loną  z o s t a ł a  od m in is te r jum  sp ra w  
w e w n ę t r z n y c h  i u tw o rzo n o  z  niej oddzie lne  m in is te 
r ju m  pod n az w a n ie m  M in is te r ju m  ro b ó t  pu b l iczn y ch ,  
k tó r e g o  s te r  pow ierzono  b a ro n o w i  Cape l le ,  b y ł e m u  
p r e fe k to w i  depar .  S e k w a n y  i O azy .



P o t r z e W  jest G U W E R N A N T K A ,  k t ó r a b y  o p rócz  
j e r . r k a  E ran cu z k ie g o  i N iem ieck iego  na  F o r t e p ja m e  
g r a ć  m o g ł a ,  n a  prowincji  ilo jsdne j  ty lk o  pan ienk i  
w W o je w ó d z tw o  L u b e lsk ie  w  bliskości  P u ła w ;  t a k o 
w a  wiec osoba m a ją c a  chęć  p r z y ją ć  w sp o m n ia n y  obo
w i ą z e k ,  r a c z y  a d re s  sw ój n a d e s ła ć  do b io r ą  In fo r 
m a c y jn e g o  n a  K rak .  P rz e d .  pod N e r  577 , albo  tez
na  T ló m a c k ie  do H o te lu  W ileńsk iego  pod  N u m e r
s ta nc j i  7. . . . .

P o d p i s a n y  p r z y b y w s z y  do tu te jsze j  s to l icy  ze  zb io  
r e m  o r y g in a ln y c h  o le jn y c h  O B R A Z Ó W , s ła w n ie j 
s z y c h  m i s t r z ó w ,  u z y s k a w s z y  n a  to  od z w ie rz c h n o 
ści p o z w o le n ie ,  p r z e d s i ę w z ią ł ,  t a k o w e  p rz e z  pub l i 
c z n ą  l ic y ta c ję  w y p rz e d a ć ,  k tó r a  się m a  ro z p o cząć  w 
dn iu  3 C z e rw c a  r. b. w m iesz kan iu  w łaś c ic ie la  w 
h o te lu  w i leńsk im  pod Nr. 28 s t a n c j i ,  n a  k t ó r ą  to  li
c y ta c j ę  m a  honor  S z a n o w n y c h  z n a w o ó w  i a m a to r ó w  
n a ju p rz e jm ie j  z a p ra s z a ć .  — B ru n n er .  
rj-g .- O b y w a t e l  m ie s z k a j ą c y  w e  Wsi o nu l  20 od 
W a r s z a w y ,  ż y c z y  sob ie  p rz y ją ć  od Sgo J a n a  N a u 
c z y c ie la  do S y n a  d la  d a n ia  m u  p o c z ą tk o w y c h  n a u k ,  
j ę z y k ó w  Ł a c iń sk ie g o  i F r a n c u sk ie g o  p o d łu g  p rz e p i 
só w  K om m iss j i  Ośw iecen ia .  K to b y  so b ’c z y c z y l  t a 
k o w e  p r z y j ą ć  o b o w ią z k i ,  zg łos i  s i ę p o d  N. 2 d 9 o p i z y
u l ic y  In flan tsk ie j .  .

D O B R A  J A N K Ó W  i D O N A B O R Ó W  w W . X ie z tw ie  
P o z n a ń s k ie m  nad  s a m ą  g ra n ic ą  K ró le s tw a  1 n iskiego 
p o ło ż o n e ,  p ó ł  mili od Kępna, 8 od W r o c ł a w i a ,  w 
g r u n ta c h  w y b o rn y c h ,  obe jm u jące  190 hub  ro z le g ło 
śc i ,  240 k o r c y  w y s i e w u ,  ze  w sze lk iem i w y g o d a m i  i 
in w e n ta r z a m i  g o sp o d a rs k ie m i ,  z a b u d o w a n ie  ja k  n a j 
l e p s z e ,  m ł y n y  etc. K to b y  t a k o w e  n a b y ć  lub  z a m ie 
n ić  n a  d o b r a  iv K ró le s tw ie  P o l s k i e m , lub  dom  w 
W a r s z a w i e ,  lu b  m ieśc ie  w o jew ó d zk iem  p r a g n ą ł ,  
zg ło s i  się do  B ió ra  In fo rm a c y jn e g o  N e r  377 K ra k .  
P rz e d m ie śc ie .

O s o b a ,  u z d a tn io n a  do o b o w ią z k ó w  K o m m is s a r z a  
p r z y  d o b ra c h  p r y w a t n y c h ,  lub  r z ą d c y  ek o n o m ic z n e 
g o ,  z n a ją c a  m a n ip u la c ję  a d m in i s t r a c y jn ą  t a k  tu te j -  
s z o - k r a j o w ą ,  j a k  a u s t r j a c k ą ,  ż y c z y  b y ć  u m ie sz c z o 
n a  w  K ró le s tw ie  P o lsk ićm  , lub  Galicji . B l iższą  w ia 
d o m o ść  p o w z ią ś ć  m o żn a  w  g łó w n y m  k a n to rz e  K u r je -  
r a  Polskiego.

O soba  u z d a tn io n a  do p e łn ien ia  o b o w ią z k ó w  rz ą d z -  
c y  d ó b r ,  dom u w W a rs z a w ie ,  z a s tę p c y  w ó j ta  g m in y ,  
l u b  t y m  po d o b n y ch  z a t r u d u i e ń , ż y c z y  sobie b y ć  
u m iesz czo n a .  B l iższą  w iad o m o ś ć  p o w z iąś ć  n iozna  w 
g łó w n y m  k a n to rz e  K u r je ra  Po lsk iego .

P o d  N ren i  1274 p r z y  N o w y m  św iecie  j e s t  now o 
w y r e s t a u r o w a n y  do w y n a ję c ia  od S. J a n a  b. r. A P -  
V A 11T A M E N T  n a  I szem  p ię t r z e ,  s k ł a d a j ą c y  się  Z 
d z ie w ię c iu  p o k o i ,  k u c h n i ,  w o z o w n i ,  2ch  p iw n ic  i 
d r w a l n i ,  a  t o  c a łk o w ic ie  lu b  n a  d w ie  o d d z ie lne  cz ę 

ści p o d z i e l o n y ; k a ż d a  o s o b n y  m a  w ch ó d .  D a l s z a  
w iad o m o ś ć  u p isa rza  w  ty m ż e  dom u.

W H a n d lu  R ossy jsk im  p rz y  u l icy  K ra k o w .  P r z e d 
m ieśc ie  obok  X X .  B e rn a id y n ó w  pod D z w o n n ic ą  N ro  
3 6 7 ,  z n a jd u j ą  s ię  do w y p r z e d a n ia  w j a k  n a j w y b o r 
n ie jsz ych  g a tu n k a c h  i po n ą iu m ia rk o w a ń s z e j  c e n i e ,  
różne  W I N A ,  to  j e s t .  R e ń sk ie  z R oku  1 8 2 5 ,  M ar-  
k ie b r u n e r  i HocHheinu r B u te lk a  po z ip .  4. L ie b  
f rau n i i lch  .But. z ip .  3 gr . 15. A s m a n sh e is e r  R e ń sk ie  
c z e rw o n e  B u t .  po z ł .  4. M e in ische r  A u sb ruch  But .  
z ł .  4 ;  tu d z ie ż  M a ś la rz ,  W ę g ie r sk ie  z  r. 1323 Bute l-

J a k  n a jp ię k n ie jsz e  B I L E T Y  W I Z A T O W E  z 
lu s t r e m  z a m ó w ić  m ożna  w h and lu  pod p isa n eg o  p r z y  
u l ic y  K ra k ó w .  P rz e d .  N e r  4 4 2 ,  g d z ie  w idz ieć  n iozna  
m odele  tveh/ .e  b i le tów .  — J . Ł .  11 em m er .

K O C Z  p o c z w ó r n y ,  o d n o w io n y ,  d o b re g o  fa so n u  do 
s p r z e d a n ia ,  i d w a  inne  K ocze  do n a ję c ia  na  K ra-  
k o w s k ie m  P rz ed n i .  N. 391 u m a j s t r a  W is h e k a .

W łaściciel  A P T E K I  w m i e ś c i e  O b w o d o w e m  K oni
nie  z a w ia d a m ia  Sz.  p o d a p te k a rz y . ,  iż  u n iego  jes t  
o tw a r t e  m iejsce  na  p o d a p t e k a r z a ; m a ją c y  cnęo p i z j -  
j ę c ia  te  o b o w ią z k i ,  r a c z y  się z g ło s ić  l i s to w n ie  franco  
z z a łą c z e n ie m  w a r u n k ó w .— N a w a r s k i . —  K onin  dn ia  1»
m a j a  1830 r. . . .  . „

W łaścic ie l  Ł aźn i  P a ro w e j  i Ł a z ie n e k  n o w y c h ,  p r z y  
u l ic v  T a m k a  i So lec  niżej k l a s z to ru  Sgo K a ź m ie rz a  
s y t u o w a n y c h ,  z a w ia d a m ia  n in ie j s z e m :  iż w porze  
L e tn ie j ,  z a c z ą w s z y  od Igo  C z e rw c a  aż  do I g o W r z e -  
ś n i a ,  Ł aźn ię  "P arow ą w C z w a r t k i ,  P ią tk i  i S o b o ty  
m ieć  b ę d z ie  do u ż y t k u  o tw a r te .  Ł a z ie n k i  za ś  kąpiel-  
ne  c ią g le  j a k  d o tąd  w k a ż d y m  d n iu ,  k tó ry c h  cenę  od 
jednej  w a n n y  na  j ed n ę  osobę z n iż y ć  n a  z t .  1 gr . 1* 
od t e g o ż  c z a s u  p o s ta n o w i ł .  ,

K a ź m ie rz  N a im s k i  W łaśc ic ie l .
U w ia d a m ia  się n in ie jsze m  P rz e ś w ie tn ą  Pu b l iczn o ść ,  

iż  B a r t ło m ie j  H el i  w r a z  z  Jó z e fe m  W u rn i  z  'Cyrobi, 
p r z y b y l i  w ty c h  d n iach  z p a r t i ą  O W I E C  H 1 S / 1 A N -
S K i C H  i BYDŁA R O G A T E G O  S Z W A J C A R S K IE G O
i T Y R O L S K I E G O  naj lepszej  ra s s y .  B l iż s z a  w ia d o 
m ość  i o h s ta lu n k i  p r z y jm u ją  się w H a n d lu  W o jc ie 
c h a  S o m m e ra  N er  557 p r z y  u l icy  D ług ie j .

PA R A  K O M  P I Ę K N Y C H ,  a n g l i z o w a n y c h , 
d o b rz e  u t r e s s o w a n v c h  do konnej  j a z d y  , k t o b y  p ra 
g n ą ł  n a jm o w a ć  lub  k u p i ć ,  z g ło s i  się do właśc ic ie la  
pod  N er  3 9 i ,  lub  do b ió ra  In fo rm a c y jn e g o  Kr. Przed .  
N e r  3 7 7 .— W tem że  b iń rze  p o w z ią ś ć  m o żn a  w iad o 
m o ść  o po w o z a c h  do najęcia, o k a p i ta ła c h  do u lo '0  
w a n ta  lub  o dobrach i  dom ach  z  c z y s tą  h i p o t e k ą ,  
dobrach  i  dom ach  na p r z e d n i ,  s ło w e m  \v każde j  g» '  
łęz i  i n t e r e s ó w  dużo  zn a jd u je  s ię  z l e c e ń ,  k tó r e  k 
ź d y  na z a d a n ie z a k o m n iu n ik o w  an e  miedmoze.
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